
Liliana Bardijewska







PIĘĆ  MINUT

Na scenę wpada Showman i „tresuje” publiczność w studiu, czyli widzów teatralnych.

SHOWMAN
(do publiczności) Cisza w studio! Zaraz startujemy! Nie gadamy, nie kichamy, nie chrupiemy - rozumiemy się? Tu się pracuje! A teraz kilka słów przypomnienia. „Twoje pięć minut” leci na żywo. A więc - dyscyplina, dyscyplina i jeszcze raz dyscyplina! I tempo, tempo i jeszcze raz tempo! My pracujemy, wy się bawicie. Chcemy słyszeć was śmiech, wasze łapy i waszą parę - kumacie? Wszystko to nagramy. Ale nic na żywioł - rozumiemy się? To kosztuje pieniądze. Duże pieniądze. No więc, tak: ja - tak (Pokazuje planszę z roześmianą gębą.), wy - he, he, he! Ja - tak (Pokazuje planszę z rękami.), wy - łapy, łapy, łapy! Ja - tak (Pokazuje planszę z kciukiem do góry.), wy - wou! Jasne? No to próba. Uwaga - zaczynamy! (Pokazuje oklaski.) Co tak słabo?! Śniadania nie jedliście? Jeszcze… Jeszcze! (Pokazuje entuzjazm.) Nie słyszę! Nie słyszę! Głośniej! Głośniej! (Pokazuje śmiech.) To ma być śmiech?! Szerzej, szczerzej, głośniej! Prawa strona, co taka niemrawa. O, z niego trzeba brać przykład. Ten się umie uśmiać! Przesiądź no się, kochasiu, tam na prawo. Do ciebie, do ciebie mówię - pokaż im, jak to się robi! Jeszcze raz! Nie, no beznadziejnie! Z roboty mnie przez was wywalą! (ponaglająco)  No, no! Już lepiej. 
KAMERZYSTA
Uwaga, koniec reklam. Za minutę wchodzimy.

SHOWMAN
(do publiczności) Pamiętajcie - to kosztuje pieniądze!

KAMERZYSTA
Trzy, dwa, jeden - start! 


SHOWMAN
To my - wasze pięć minut! Oto znów jesteśmy z wami! Sie je! Widzicie nas? Bo my was widzimy! Sie wi! To jest wasze, to jest twoje pięć minut! Wou!


Redaktorka pokazuje publiczności odpowiednie plansze.

SHOWMAN
Dzisiaj moim i waszym gościem jest… jest… (Wytraca czas.) Jest - zgadnijcie kto! Ktoś niezwykły, nieprzeciętny, odlotowy, kosmiczny! Oto on… (Nikt się nie pojawia.) Już za chwilę pojawi się ten jeden, jedyny, niepowtarzalny, niepodrabialny… 


Daje rozpaczliwe znaki Redaktorce, która siłą wyciąga Iwonę z kąta.

REDAKTORKA
Plecy wyprostowane, pierś do przodu!


Redektorka wypycha na środek Iwonę. Showman z trudem kryje konsternację. 

SHOWMAN
… odlotowy, kosmiczny… wunderkind imieniem… Ale co ja tu będę gadał - niech nam się sama przedstawi!
IWONA
…

SHOWMAN
Na imię ma…

IWONA
Izydor…

SHOWMAN
Fantastycznie! Odlotowo! Co za osobowość! Nie Izydora! Izydor!


Redaktorka pokazuje planszę entuzjazmu.

IWONA 
(Wreszcie rozumie.) Nie - Iwona!

SHOWMAN
Super! (Z trudem przytrzymuje Iwonę, która chce uciec sprzed kamery.) Iwono dwojga imion i dwojga płci, opowiedz nam o sobie! To jest twoje pięć minut, I.I.! Tylko twoje! Całe pięć minut!

IWONA
Ja…

SHOWMAN
Jaka jesteś nie wie nikt…

IWONA
Zwykła…

SHOWMAN
Niezwykłe, fantastyczne, odjazdowe! Takiej osobowości tu jeszcze nie było!


Plansza oklasków.

SHOWMAN
Pokaż nam niezwykłą stronę swojej zwykłości! Pokaż nam, co masz w sobie najlepszego I.I.!

IWONA
Mam… Mam… Mam brata! Izydora!

SHOWMAN
Rewelacja! I.I. ma brata, też Izydora! Jakież to oryginalne! Pozdrawiamy cię, Izydorku, jeśli nas widzisz! Słuchamy cię, I.I.

IWONA
On rapuje…

SHOWMAN
Jak wszyscy… A ty?

IWONA
Ja nie…

SHOWMAN
Fantastyczne! I.I. nie rapuje! I co jeszcze?!

IWONA
On medytuje…

SHOWMAN
Jak wszyscy! A ty?

IWONA 
Ja nie…

SHOWMAN
Rewelacja! I.I. nie medytuje! (adne transcendencje, jogi, mantry! Co jeszcze robisz?!

IWONA
Nic…

SHOWMAN
Wou! Jakie to oryginalne! Odważne! Niezależne! I.I. nic nie robi! Brawo dla I.I.! Musimy cię lepiej poznać! Teraz czas na to, co nasza publiczność lubi najbardziej, na co zawsze czeka - krzyżowy ogień pytań! Zaczynamy?!


Plansza entuzjazmu.
IWONA
Ale ja…

SHOWMAN
Czym się poruszasz…

IWONA
Czym?

SHOWMAN
Marka, rocznik, kolor…

IWONA
Nie mam marki…

SHOWMAN
Nie masz… Rewelacja! I.I. nie ma czterech kółek! Nie cztery, więc - dwa! Nic nie mów - niech zgadnę! Harley!

IWONA
Nie, ja…

SHOWMAN
Jasne - ekologia, natura, te rzeczy… Góral! Zgadłem!

IWONA
Nie, bo…

SHOWMAN
Zapytam wprost - ulubiony pojazd!

IWONA
Tramwaj!

SHOWMAN
Tego jeszcze w naszym programie nie było! Pełny odlot! Ależ silna osobowość. Co za odwaga! Tramwaj! Ulubiona książka?!

IWONA
„Kubuś Puchatek”.

SHOWMAN
Dla mnie bomba! Ulubiony kolor?!

IWONA
Szary!

SHOWMAN
Bingo! Boję się… Bez namysłu! Szybko, szybko! (Gestykulacją zachęca publiczność do wspólnego skandowania.) Szybko! Szybko!

IWONA
… skandującego tłumu…

SHOWMAN
Dobre! Nienawidzę…

IWONA
Nienawiści…

SHOWMAN
Ekstra! Kocham… Kocham… Bez namysłu!

IWONA
Swoją tajemnicę…

SHOWMAN
I.I. kocha swoją tajemnicę! Wou!


Plansza - entuzjazm. Malowana publiczność stała się już całkowicie kopią szarej Iwony.

SHOWMAN
Powiedz nam, I.I., co to za tajemnica? Chcemy poznać twoją tajemnicę!

IWONA
To taka mała tajemnica… Zamknięta w tym pudełku…

SHOWMAN
Zdradź nam ją! Nikomu nie powiemy! (do publiczności) Prawda?!

IWONA
Tajemnice nie wybaczają zdrady, nawet te najmniejsze…

SHOWMAN
Zdradź nam ją! (Zachęca publiczność do skandowania.) I.I., zdradź nam swoją tajemnicę! Zdradź! Zdradź!


Iwona zatyka sobie uszy. W końcu wyciąga pudełko i pochyla się nad nim, zbierając resztki odwagi. Zaczyna coś cicho mówić, ale Kamerzysta daje znak końca programu i Showman zagłusza ją.

IWONA
Dobrze, powierzę ją wam, tylko przestańcie już krzyczeć…

SHOWMAN
Brawo! (Daje znak i rozbrzmiewają końcowe fanfary.) Brawo, I.I.! Byłaś fantastyczna I.I. Nieprzeciętna, niepowtarzalna, odlotowa! To było twoje pięć minut. To było wasze pięć minut. Jesteście fantastyczni! Kocham was! Wou! Teraz przerwa na reklamy, a po przerwie zadzwonimy do… kogo nam tu komputer wylosował… (Wyciąga kartkę z kieszeni) Leonard z Głusznicy! Leonardku, widzisz nas?! Słyszysz nas?! Zaraz zadzwonimy do ciebie, żeby cię usłyszeć na własne oczy! Oglądajcie nas! Zaraz wracamy!


Kamerzysta daje znak, że już koniec nagrania. 

SHOWMAN
Dobra, przerwa! (do publiczności) Co z wami?! Więcej czadu! Zaraz was doładujemy!

IWONA
Przepraszam, czy mój brat…

SHOWMAN
Jaki brat… (Przeglądając jakieś papiery.) No nie, co oni mi tu…

IWONA
No, Izydor… Jestem Iwona…

SHOWMAN
Jaki Izydor?! Jaka Iwona?! Mała, czy ty wiesz, co ja mam na głowie?! To kosztuje pieniądze! Chłopaki, doładować ich!


Włącza się ogłuszająca muzyka techno. Wyciemnienie.

